
Pogoda była sztormowa …
Były  na  promie  tańce,  hulanki,  swawola.  Stasiu
Sobolewski nie chciał wysiąść z promu po powrocie do
Świnoujścia, ale obowiązujący na promie zakaz palenia
papierosów  okazał  się  wystarczającym  argumentem.
Łukasz podrywał co ładniejsze nie tylko stewardessy,
Grabski próbował robić interesy z wartownikami przed
pałacem królewskim w Kopenhadze,  Zdzichu Borek
nie  wykorzystał   swojej  żelaznej,   zabranej  z  domu
porcji kiełbasy śląskiej – oddał ją mewom.
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